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Podejmując kolejną akcję organizowania 
wystaw plastycznych w warszawskich za
kładach pracy - Centralne Biuro Wy
staw Artystycznych przygotowało zesta
wy grafiki sześciu wybitnych warszaw
skich twórców. W ciągu ubiegłych czte
rech lat odbiorcy sztuki mieli okazję za
poznać się z dorobkiem ponad dwudziestu 

znanych stołecznych malarzy, których 
dzieła eksponowane były w świetlicach za
kładów. Zgodnie z życzeniami wielu na
szych widzów i uczestników spotkań z ar
tystami, a także dla wzbogacenia kontak
tu ze sztuką o nowe jej dziedziny - do 
akcji tegorocznej zaproszeni zostali gra-
ficy. 

Podobnie jak w przypadku zestawów ma
larskich, eksponowanych w ubiegłych la
tach, także zespoły prac grafików wybra
ne zostały pod kątem maksymalnej różno

rodności. I to zarówno w sensie rozmaito
ści technik graficznych, którymi posługu
ją się poszczególni twórcy jak w rozu

mieniu indywidualnego, odrębnego sposo

bu kształtowania wizji artystycznej, cha
rakteryzującego każdego z nich. 

Tak więc Maria Hiszpańska-Neumann, 
najbliższa wizji realistycznej, tworzy w 
swoich drzeworytach świat liryczny i me
lancholijny, w którym występują stroska
ni, ubodzy ludzie, czy małe dzieci ze swy
mi wielkimi, prawdziwymi tragediami 
wszystko owiane klimatem czułego sen

tymentu i tkliwości. 

W przeciwieństwie do niej Teresę Jaku
bowską cechuje satyryczne spojrzenie na 

ludzi. Artystka posługuje się zniekształce

niami o charakterze karykaturalnym, ale 
w jej ironii i grotesce nie brak też dozy 
zrozumienia i współczucia dla ludzkich 
wa.d i odrażającej brzydoty. 

U Hali1iy Chrostowskiej też człowiek sta
nowi główny temat twórczości, ale jego 
postać, wyzbyta cech indywidualnych, 
urasta tu do roli symborlu. Ledwie naszki
cowane, sylwetowo potraktowane istoty 
z jej prac są nosicielami nastroju osamo
tnienia i nostalgii. 

Z kolei Józef Pakulski buduje swoje gra
fiki na zasadzie zestawień kolorystycz
nych jak obrazy. W jego pracach nace
chowanych fantastyką, dominuje efekt de
koracyjności, wynikający zarówno z ukła

dów form jak barw - wyszukanych, bo

gatych i nasyconych. 

Jeszcze inaczej tworzy swoje barwne li
noryty Ewa Śliwińs1ka. Kolor jest tu naj
częściej dyskretny, formy rysowane osz
czędnie na rozległych białych tłach, spra
wiają wrażenie lekkich, ulatniających, a 

jednocześnie dramatycznych. Są to naj

częściej symboliczne wizje miast nieprzy
chylnych człowiekowi, przygniatających 

go swoją obcością. 

Odrębną także pozycję stanowią grafiki 
Mieczysława Majewskiego. W niektórycli 
pracach prawie realistycznie odtwarzając 
rzeczywistość - w innych odchodzi od 

niej artysta aż po formy abstrakcyjne. 
Zawsze jednak, we wszystkich swoich 
dziełach zawiera moment symbolicznych 
znaczeń wyrażających niepokój, zagroże
nie czy liryczny smutek. 

W sześciu kolejno prezentowanych zesta
wach graficznych bardziej zainteresowani 
i wnikliwi odbiorcy znajdą sprzyjające 
możliwości zapoznania się z różnymi ty
pami grafiki warsztatowej. Wszystkie trzy 

podstawowe jej r(Jdzaje są tu reprezento
wane dość typowymi i rozmaitymi przy
kładami. 

Bożena Kowalska 



TECHNIKI GRAFICZNE 

Grafika narzędziowa polega na opraco
waniu rysunku na płycie drewnianej, me
talowej, kamiennej, lub z innego mate
riału, przy czym artysta posługuje się 
różnymi narzędziami: igłą, rylcem, tłustą 
kredką, lub płytę trawi żrącym kwasem. 
Dopiero z tak opracowanej płyty powle
kanej następnie drukarską farbą otrzymu
je artysta szereg odbitek, wyciskanych na 
papierze przez prasę. Każda z nich jest 
oryginałem i posiada taką samą wartość 
artystyczną, co obraz czy rzeźba. 

Ryt wypukły 

Odbitka z opracowanego klock,a drzewo
rytniczego, nazywa się drzeworytem. W 
zależności od rodzaju użytego klocka roz
różniamy dwa rodzaje drzeworytu: 
wzdłużny i sztorcowy. Do drzeworytu 
wz.dłużnego używa się klocka z drewna 
niezbyt twardego, ciętego wzdłuż słojów; 
do drzeworytu szt,o,rcowego natomiast 
klocków ciętych w poprzek słojów z naj
twardszych rodzajów drewna (np. buk
szpan, lub grusza). 
Artysta opracowując klocek żłobi dłutem, 
lub rylcem te partie, które na odbitce 
mają pozostać niezarysowane. Ta sama 
zasada opracowania obowiązuje także \V 

innych technikach rytu wypukłego jak li
noryt, gipsoryt czy ceratoryt. Zmianie 
ulega tylko materiał. W linorycie np. 
drewniany klocek zastępuj,e płytka lino
leum, a w ceratorycie - cerata. We 
wszystki,ch technikach rytu wypukłego 
farbą drukarską pokrywa się riie wyźło
bione zagłębienia, ale powierzch.nię płyty, 
którą artysta pozostawił wypukłą. Po 
przeciągnięciu pod prasą farba drukarska. 
przenosi się na papier, przy czym miejsca 
wyżłobione w płycie pozo,stają na ,odbitce 
niezadrukowane. 

Wśród sześciu naszych zestawów techni
ki rytu wypukłego reprezentują: drzewo
ryty Marii Hiszpańsl(iej-Neumann, lino-

ryty czarno-białe Teresy Jakubowskiej i 
linoryty barwne Ewy śliwińskieJ. 

Ryt wklęsły 

Do technik rytu wklęsłego używa się płyt 
n1etalowych. Artysta opracowuje na nich 
rysunek bądź bez.pośrednio za pomoce! na
rzędzi wycinających metal, czy kaleczą
cych powierzchnię płyty, bądź pośrednio, 
przez trawienie jej kwasem. Do pierwszej 
grupy należą m. in. miedzioryt i mezzo
tinta, do drugiej - m.in. akwaforta, akwa
tinta i kwasoryt. 
Opracowanie płyty techniką trawienia 
przebiega n,astępująco: płytę metalową 
pokrywa się cienką war.stwą wernikstt 
(wosk + asfalt + żywica), następnie wy
konuje się rysunek, przez zdrapanie wer
niksu, odkrywając fragmenty powierzchni 
metalu. Płytę zanurza się w kwasie, któ
ry trawi partie metalu pozbawione wer
niksu. Trawienie powtarza się wielo
krotnie, po każdej kąpieli kwasowej po
krywając w miarę potrzeby pewne części 
płyty werniksem od nowa. Miejsca naj
dłużej poddawane działaniu kwasu są naj
głębiej wyżłobione. 
W rycie wklęsłym - stąd jego nazwa -
farbą drukars,ką pokrywa się rowki ry
sunku i wszelkie zagłębienia w powierz
chni płyty, skąd, po przeciągnięciu pod 
prasą, przenosi się ona na papier. Od
wrotnie więc, niż w drzeworycie - na 
odbitce pozostają niezadrukowane tylko 
wy;pukłe miejsca płyty metalowej. 
W naszych zestawach techniki rytu wklę
słego reprezentują: prace Haliny Chro
stowskiej- -wykonane techniką mieszaną w 
metalu. oraz mezzotinty, akwaforty i 
kwasoryty Mieczysława Majewskiego. 

Druk płaski 

Materiałem najczęściej używanym w tech
nice druku pła.skieg,o jest kamień. Na ta
kim specjalnym kamieniu chłonącym pły
ny i tłuszcz, zwanym kamieniem litogra-

• 

ficznym, rysuje się kompozycję tłustą 
kredką lub tuszem. Powierzchnię kamie
nia zwilża się następnie gumą ar,abską 
rozpuszczoną w wodzie. Roztwór ten nie 
zatrzymuje się na tłustych liniach rysun
ku wsiąkając w kamień tylko w miej
scach niezarysowanych. Nakładana teraz 
na kamień farba drukarska przylega je
dynie do miejsc pokrytych tłustą kredką 

lub tuszem litograficznym. Pod uciskiem 
prasy farba z rysunku przenosi się na pa
pier dając odbitkę rysunku wykonanego 
na kamieniu. 
Wśród naszych zestawów graficznych 
technikę druku płaskiego reprezentują 
barwne litografie Józefa Pakulskiego. 

B.K. 

• 



Halina 
Chrostowska 

Twórczość Haliny Chrostowskiej związa
na jest z całą powojenną historią polskiej 
grafiki. Aktualna wystawa kilkunastu 
prac wybranych z ogromnego zespołu gra
fik stanowiącego artystyczny dorobek au
torki, świadczy o rzadkiej - przynaj
mniej w naszych czasach - zwart,ości i 
jednorodności jej sztuki. 

Twórczość artystki, jakkolwiek autentycz
nie dzisiejsza i w całości określona współ
czesnymi tendencjami w plastyc€, nigd:ir 
nie poddawała :-;ię szybko następującym 
modom. Autorka pozostawała wobec nicl1 
nieufna i .ob.oję.tna .. .Jeśli-jednak w jej pra
cach z różnych okresów twórczych do
strzega się pewną rytmikę ewolucji, jest 
to konsekwencją realizowania linii wła
snych zainteresowań tematycznych przy 
jednoczesnym rozwoju plastycznych środ
ków wyrazu. Bogactwo formalne tych 
kompozycji sprawia, iż tkanka materii 
graficznej staje się w nich dominującym 
czynnikiem ekspresji, podczas gdy epic
kie ujęcie tematu schodzi na dalszy plan 
i wyraża się jedynie w aluzjach. 

Od początku artystycznej działaln,ości au
torki w centrum jej zainteresowań znaj•
dował się człowiek i jego sprawy. Po
zornie anonimowe postacie z jej graficz-

nych przedstawień należą do tej samej 
rodziny kultur, co śródziemnomorskie po
sągi, architektura i rzemiosło antyku. Są 
tedy d,o·stojne, statyczne i monumental
ne, łączą się z duchem teatru masek i 
gestu, skromnych dekoracji i nielicznych 
rekwizytów. W tej aurze, kreślone zdecy
dowanym konturem i surowe w wyrazie, 
stają się figury z kompozycji Chrostow
skiej zapowiedzią brzemiennego ciężarem 
grzechu i winy, antycznego dramatu sce
nicznego. Jakże bliskie są one jednocze
śnie v.spółczesnemu pojęciu zbrodni i ka
ry. 

Istotnie, aut,orkę obchodzą niemal wyłącz.
nie klimaty unoszącej się w powietrzll 
grozy lub przynajmniej poczucia niepo
koju. Chrostowska nie wykorzystuje przy 
tym kobiecej, łagodnej miary w ocenie 
i rozważaniu ludzkich konfliktów. Odrzu
ca sentymenty na rzecz bezkompromiso
wo stawianych pr•oblemów. Cel swój osią-• 
ga autorka znamienną techniką zapisu 
pl,astycznego. Kiedy muzyk pragnie okre
ślić stany duchowe swych bohaterów, kie
dy zamierza dźwiękiem sprecyzować okre
ślone wydarzenia, posługuje się umowny
mi i abstrakcyjnymi sygnałami. W pla
styce współczesnej zachodzą niekiedy za
skakujące pokrewieństwa z metodami 
kompozytorów. Po'mimo przedstawienio
wego bowiem chaI'.akteru sztuki Chrost•ow
skiej, elementem niezwykle istotnym, a 
może nawet dominującym w kompozycji, 
zdaje się być cały ten obszar plastycz
nych rozwiązań, który przypomina zbiór 
dźwięków w dziele muzycznym. Dopiero 
rozmaitość modulowanych barwą i jej na
tężeniem znaków, którymi wypełniają się 
ledwie ujawnione motywy postaci i przed
miotów, nasyca ten umowny świat ożyw
czą dawką energii. 

Halina Chrostowska - Statystki 



Chrostowska rezygnuje z naśladowania 
rzeczywistości na rzecz szkicowego planu 
sytuacji i sylwetowego rysunku wypeł
nionego plamą. Dysponując wszechstron
ną wiedzą o materiale, a także znakomi
tym opanowaniem warsztatu, jest ona mi
strzynią wywoływania nastroju środkami 
technicznymi właściwymi grafice. A prze
cież skutki tych poczynań bliskie są nie
kiedy rozstrzygnięciom malarskim, o 
czym decyduje nie tylko wprowadzenie 
koloru, lecz przede wszystkim plastyka 
kompozycji. Także spostrzeżenie na temat 
rzeźbiarskich akcentów w odbitk1ach gra
ficznych autorki przekonuje o sięganitI 
przez nią po nowe, nieznane dotąd grafi
ce efekty. Operuje ona bowiem splotem 
powikłanych lub też z grubsza tylko upo
rządkowanych linii układających się w 
wypukłe powierzchnie. Ponieważ nie 
wszystkie one są nasycone kolorem farby, 
byW1a i tak, iż fragmenty kompozycji na 
białym arkus,zu kształtuje wyłącznie świa
tło, kładąc w zagłębieniach papieru deli
katne cienie. Płaty farby ,o stwardnia
łych, bogato profilowanych grzebieniach 
fałd, powstały w konsekwencji specyficz
nego op:riacowania metalowej płyty-ma
trycy, matki długiego szeregu papiero
wych o·dbitek. Standardowa grubość bla
chy nigdy niemal nie była wykorzysty
wana w pełni przez grafików. Mechanicz
ne nacięcia lub podtrawione kreski ry
sunku na blasze przypominały d·o•tąd 11a
czej finezyjne ślady żerującego kornika, 
podczas gdy dzisiaj, matrycę opracowaną 
przez Chrostowską znaczą głębokie row:,T 
i leje. Powierzchnia metalu zryta pługiem 
rylca i trawiącą falą kwasu jest silnie 
wklęsłym reliefem i byW1a nawet dziura
wa, jak sito. 
O warsztacie, o technice przełamującej 

gładkość odbitki graficznej, o stosunku do 
tradycji technik metalowych, ,o, pragnie
niu wyzwolenia się z obszaru czerni i wyj
ściu w krajobraz koloru niczym nieskrę
powanego, o wzbogaceniu grafiki alche
mią i p:riawami współczesnej nauki, o mo
zolnej pracy grafika - niechaj mówi sa
ma autorka na spotkaniach ·z publiczno
ścią. Bairwność i precyzja jej słów zdol
nych naświetlić zarówno pr,oblemy war
sztatu, jak też wyriazić oryginalne spo
strzeżenia z egzotycznych podróży autor
ki, pozwolą lepiej i pełniej zrozumieć pa
tetyczny styl grafik Haliny Chrostowskiej. 

Wojciech Krauze 

Halina Chrostowska 

Urodzona w 1929 r. w Wa:riszawie. W la
tach 1945,-1950 studiowała grafikę i ma
larstwo w Akade,mii Sztuk Pięknych w 
Warszawie. Dyplom uzyskaŁa w 1959 r. 
Uprawia głównie grafikę. W latach 1962.
-1963 była stypendystką Rządu Francu
skiego. Pracuje jak,o pedagog w warszaw
skiej ASP 
Wystawy indywidualne: m.in. Warszawa 
1957, 1962; Berlin, Wiedeń 1958; Bratysła
wa, Budapeszt, Praga, Opole, Kr,aków, So
pot 1959; Wrocław, Radom 1962; Paryż 
1963; Toruń, Szczecin, Helsinki 1964; 
Łódź 1966. 
U czestniczyla w kilkudziesięciu wysta
wach zbiorowych w kcraju, m.in.: I, II Wy
stawa Ogólnopolska Gr.afiki Artystycznej 
i Rysunku, Warszawa 1956, 1959; I, II, III 
Biennale Grafiki, Kraków 1960, 1962, 
1964; II Wystawa Plastyki Złotego Grona, 
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Zielona Góra 1965; IV Ogóln,opolska Wy
stawa Gr.afiki, Warszawa 1969. Brała 
udział w :szeregu wy:staw sztuki polskiej 
za granicą oraz międzynarodowych, m.in. 
IV Biennale Grafiki, Lugano 1956; III Wy"= 
stawa Sztuki W.spólczesnej, New Delhi 
1957; I Biennale Młodych, Paryż 1959; II 
Biennale Grafiki, Tokio 1960; VI Bienna
le Sztuki; Sao· Paulo 1"961; Swiatowa Wy
stawa·-_Grafiki, !'..ondyn 1962; II Między
nar:odow� Biennale-·Grafiki, Kraków 1968; 
Tysi�-ć lat sżfuki · <n Polsce, Londyn 1969; 
II Międzynarodowe Biennale Grafiki, Flo-

. rentja ltf70. 
·· · ·Otrzymała wiele nagród za prace -graficz

ne na wystawach krajowych i ·zagranicz-. 
nych, m.i•n. - Nagrodę Muzeum @hara na 
II Biennale Grafiki;· Tokio 1'960; zloty m�
dal na Międżynarodowym Biennale Gra
fiki, Florencja ·1970 oraz Nagrodę Mini
stra Kultury i Sztuki II stopnia w 1970-r. 
Prace w zbiorach muzealnych w kraju i 
za granicą: w Paryżu, Genewie, N owym 
Jorku, Waszyngtonie, Tokio, Sao Paulo 
oraz w kolekcjach prywatnych krajowyc;l1 
i zagranicznych. 
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1. Ptaki w klatce; 1957, metal te-chrtika 
mieszana, 65 X 50 
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2. Grająca, 1958, metal technika miesza
na, 50X65 
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3. Statystki,,. 1 ·9-59, fnetal technika mie-
szana, 50 X 65. "'? -

- .:,, -·.- - ---�-
4.: PJa�, :1905�

,;,
· -'fll.'t,.ł!Jl" technika mieszana, 

50X65 -.- �� ; 
5. Latarnia morska, 1959, metal techni

ka mieszana, 50 X 65 
6. Dziewczyna z książką, 1961, metal 

technika mieszana, 45 X 35 
' 

7. Aktorzy, 1962, metal technika mie-
szana, 50 X 65 

8. Dwie postacie, 1962, metal technika 
- mieszana, .50,�155 

� ... J 

9. Trzy poś·tacfe, · 1963, metal technika 
rniiszana, 50 x 65 

-. 

11. - .. 

12. 

. . . - . . " .. 
Cz.arna· dziewczynka, 1964, metal 

.,,._ � -- . 

·tec:hri�ka mieszana, 65 X 50 
..... . , ....:.• . . : - - --

Sternik, _1964, metal technika miesza-
- - . 

na, 65X50 
- - . . -. . -

Figur� czarna I, 
ba;r_u;na, 64 X 49 

1971, akwaforta 

13. Portret X-I, 1971, akwaforta barwna, 
64X49 

14: Portret XI a, 1971, akwaforta barw-
na;"60X35 

• . 

15': Portret XII a, 1971, akwaforta barw
. na, 58X48 



Maria 
Hiszpańska-Neumann 

Maria Hiszpańska-NeUJmann jest konty
nuatorką polskiej szkoły drzeworytniczej 
ukształtowanej w latach 1918,-1939 przez 
Władysława Skoczylasa i jego uczniów, z 
których najpopularniej,szym jest Tadeusz 
Kuli:siewicz. Hiszpańska była uczennicą 
Stanisława Ostoi-Chrostowskiego, grafika 
podejmującego problemy formalne drze
worytu, jego skomplikowanej faktury. 
Jednak rozwój twórczy artystki poszedł 
w innym kierunku wspólność tematy
ki, a później i środków wyrazu plastycz
nego czyni jej prace bliskimi grafice Ta
deusza Kuli·siewicz,a. Głównym ośrodkiem 
zainteresowania Marii Hiszpańskiej jest 
bowiem problem egzystencji ludzkiej. 
Pierwsze jej pr.ace ukazywały tragicz
nych w swym opusz,czeniu biedaków, ko
czujących na tobołkach, czy zbierających 
węgiel na hałdach. Twarda kreska tech
niki metalowej brutalnie charakteryzowa
ła tło tych scen: odrazające, ślepe ściany 
czynszowych domów pr:oedmieścia, r,ozwa
lone p1'oty, ponury pejzaż fabrycznego 
miasta. Nieco później, w powstałej po 
wojnie serii drzeworytów (do technik me
talowych 1bowiem już nie wróciła) Hisz
pańsk.a znów •podejmuje tematykę podob
ną: ryte w sztorcowa ciętych, twardych 
deseczkach bukszpanowych ·postaci dzieci 

z ubogich wsi podgórskich ukazane są w 
różny,ch momentach pracowitego, bezra-
dosnego dzieciństwa. Pewien schematyzm 
i uproszczenie w traktow,aniu rysów, for
mowanych przy pomocy grubej, z-decydo
wanej kreski kontrastuje z precyzją wy
kończenia szczegółów w tle i •powoduje, że 
powstała w ten sposób anonimowość gru
py dziecięcej staje się symbolem nie
zmiennie jednakie,go bytowania biedo
ty wśród obojętności •otoczenia. Próby 
upraszczania faktury drzeworytu zapo
czątkowane we wspomnianej serii prze
rodzą się ,później u Marii Hiszpańskiej w 
śmiał,e operowanie dłutem w miękkich, 
wzdłuż cięty,ch klockach drewna, co daje 
w odbitce efekt zestawionych ze sobą du
żych płaszczyzn czer,ni i bieli. 
Wcześniej jednak ujawniła się ogromna 
biegłość ,artystki w dziedzinie drzewory
tu faktur,owego - drzeworytu o bogato, 
pr,ecyzyjnie opracowanej powierzchni 
drewnianego klocka. Między rokiem 1951 

a 1953 powstały cykle pejzaży: z Sando
mierza, Zamościa i Nowej Rudy. Dekora
cyjne kształty zabytkowej architektury 
tych miasteczek, oświetlonej blaskiem 
letniego słońca, pośród rytmicznie rozfa
lowanych drzew i pod pełnym chmur 
niebem - wszystko to dzięki mistrzostwu 
ręki Hiszpańskiej, uzyskującej przez róż
norodne prowadzenie kreski wszystkie 
walory: od ,czerni, przez szarość do deli
katnie srebrnych - powoduje, że pejzaże 
te nabierają baśniowej atmosfery. Podob
ne nieco do omawianych są drzeworyty 
powstałe jako plon podróży do Bułgarii 
w 1954 roku. Blask południowego słońca, 
powodujący ostre kontrasty światła i cie
nia zmusił artystkę do operowania duży
mi płaszczyznami czerni i bieli i zdecy
dowanie prowadzoną, grubą linią konturu 
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w miejsce kapryśneJ, powyginanej kreski 
z pejzaży sandomierskich. Płynące stąd 
uproszczenie for1ny powoduje lapidarną 
wyrazistość kom,pozycji, charakterystycz
ną również dla pvac z połowy lat pięć
dziesiątych. Językiem form ekspresyjnych 
a zarazem monumentalnych Maria Hisz
pańska przekazuje swoje refleksje doty
czące spraw najw,ażniejszych, bo ludz
kich - macierzyństwa, wierności czło
wieka samemu sobie i ,otaczającej natu
rze, jeg,o stosunku do bliźnich. W powsta
łych w 1 958 roku drzeworytach , ,W krę
gu ciszy'' i , ,Pocieszenie'' skrótowość for
my 'nadaje doniosłość tematowi macie
rzyństwa, nie zatracajcłC przy tym klima
tu intymn,ości i czułości panującego mię
dzy matką a dzieckiem. Świat dzieci w 
pracach Hiszpańskiej jest odbiciem świata 
dovosłych : powaga i celebracja towarzy
szą , ,Pogrzebowi gawrona'', badawcza ,do
ciekliwość bierze górę nad dziecięcym za
dziwieniem w pracy ,,Dzieci i gwiazdy'' . 
Dwie ludzkie dvobinki, melancholijnie za
dumane stoją wpatrzone w odbite w wo
dzie, falujące kształty chmur, słońca 
i drzew (drzew,oryt ,,Nad wodą''), jakby 
świadome swojego uczestnictw,a we 
Wszechświecie. Potrzeba mówienia o spra
wach ostatecznych - o zmaganiu j edno
stki ludzkiej ze S•obą, z otaczającą rzeczy
wistością, o miłości i śmierci - spow,odo
wała konieczność zmiany formy prac 
Hiszpańskiej . Kompozycja traci swój m,o
numentalny, czy.sty kształt : postaci ludz
kie w drzeworytach z cyklu , ,Mity nie

klasyczne' ' ,  , ,Niewolnik'' (z początku lat 

60-tych), zmieniające się w ptaki, centau

ry, rośliny - uwikłane są w plątaninę 

linii ,o formach dążących już ku ,abstrak

cji. Gwałtowność tych kompozycji nie po

trafi jednak przezwyciężyć uczucia smut-

ku jakie one wywołują. Nastrój melan
cholii dominuje we wszystkich pracach 
Marii Hiszpańskiej w których jest mowa 
o naszym świecie. Artystka ukazując ży
cie w jego najsmutniejszych przejawach 
nie poddaje się pesymizmowi - jej ob
serwacje są współprzeżywaniem, a przy 
odbiorze jej prac nie da się oddzielić 
wzruszenia treścią od przeżycia estetycz
nego. 

Barbara Łojek 

Maria Hiszpańska-Neumann 

U rodz-ona w Warszawie, gdzie również 
studiowała w Akademii Sztuk Pięknych 
w latach 1935-39. Uprawia gr,afikę war
sztatową, użytkową, malarstwo sztalugo
we, m,ozaikę. Poważną część jej twórczo
ści stanowi ilustracja ,książkowa. Ilustro
wała m.in. książki : Sigridy Un,dset -
,,Legendy o królu Arturze i Rycerzach 
Okrągłego Stołu'', Franciszka Villona 
,,Wielki Testament'', R·omana Brandstaet
tera - ,,Wojna żaków'', , ,Kwiatki św. 
Franciszka'' , ,,Pieśń o Rolandzie''. 

Ważniejsze wystawy indywidualne : 1954 
Sofia, Warszawa; 1956 Meksyk; 1958 Flo-
rencja; 1959 Rzym; 1960 Kair, Aleksan
dria; 1961 Warszawa; 1963 Genewa; 1966 
Warszawa. Ważniejsze wystawy zbiovowe : 
1 959 wystawa ,,Art Gr,aphique Polo,nais 

. Contemporain'', Genewa, Berno; Polska 
Grafika Współczesna 1900,-1960, Warsza
wa; 1 960 I Biennale Grafiki, Kraków. 

Nagrody : III nagroda na Ogólnopolskiej 
Wystawie Plastyki 1952; II nagroda \V 

konkursie na grafikę religijną 1955; II 

• 

• 

nagroda na Ogólnopolskiej Wystawie Gra
fiki Artystycznej i Rysunku 1956; Na,gro
da im. W. Pietrzaka za całokształt twór
czości 1967 ;  Medal srebrny Accad. Int. 
T,om-maso Campanella Rzym 1970. 
Prace artystki znajdują się w zbiorach : 
Muzeum Narodowego w Warszawie, Ga
binetów Rycin UW i UJ; Muzeum w Ra
vensbrilck; Galerii Uffizi we Florencj i ;  
Kunsthistorisches Museum w Bazylei; 
Gemaldegalerie w Dreźnie; Ossolineum 
we Wrocławiu; Muzeum Sztuki w Lodzi; 
Muzeum Narodowego w Meksyku; Mu
zeum Sztuki N owocze.snej w Aleksandrii. 

1 .  Śpiąca dziewczynka, 1 956, drzeworyt, 
38 X 52 

2. Dzieci i gwiazdy, 1 957, drzeworyt, 
45 X 25 

• 

3. Nasza 
• • 

1 957, drzeworyt, z1em1a, 
45 X 25 

4. Pogrzeb gawrona, 1 957, drzeworyt, 

45 X 125 

5. Pocieszenie, 1958, drzeworyt, 45 X 25 

6. Nad wodą, 1958, drzeworyt, 45 X 25 

7. w kręgu 
• 

1958, drzeworyt, ciszy, 
30 X 40 

8. Mity nieklasyczne I, 1959, drzeworyt, 
45 X 30 

9. Mity nieklasyczne III, 1959, drzewo
ryt, 30 X 42 

10.  Niewolnik (Homo atomicus), 1 960, 
drzeworyt, 45 X 25 

1 1 .  Czasy pełne nadziei, 1961,  drzeworyt, 
54 X 29 

1 2. Zaduszki, 1961,  drzeworyt, 52 X 40 

13  - 18. Cykl , ,Legendy pannońskie'', 
1970, drzeworyt barwny, 32 X 1 2  
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Niewyczerpanym ' ·źró.dŁem tematów dla 
grafiki Teresy Jakubowskiej jest zwyczaj
na rzeczywi,stość. Potoczne sytuacje i zda
rzenia odbijają się w tych rycinach -niby 
w krzywym zwierciadle demaskującym 

• 

przywary i ulomn-ości natury człowieka. 
Ob,serwacje artystki czynione są na każ
dym kroku, z dużym zmysłem krytycyz
mu i spostrzegawczością. Wraz z nią oglą
damy tłum tańczący na rzymskim placu, 
przejazd generała, z,apchaną do ostatniego 
miejsca plażę. Satyrycznej ocenie podda
wane są wa,dy ludzi niewiele znaczących, 
przeciętnych. Ludzi, których winy nie 
mogą być wielkie, ale których głupota, 
bezduszność i szczególne okrltcieństwo 
małego eg-oizmu na co dzień, tak bardz:') 
z,atruwają nam życie. W gr,oteskowych 
bohaterach zaludniających gw.arne p.ano-
ramy tych rycin bez trudu rozpozn.ajemy 
bliźnich i - siebie. 

• 

Artystka widzi też i te cechy ludzi ma
łych, które m•o•gą wzbudzać jeśli nie sym
patię to p1·zynajmniej · współczucie - wi
dzi nie tylko ich próżne ambicje ale też 
skryte marzenia i nadzieje. Dla nich ,ar
tystka obmyśla poetyckie metafory, jak 
ta, w rycinie pt. ,,Czekając na wiatr'', 
gdzie pragnący wyrwać ,się ze swojej co
dzienności ludkowie obsiedli pyłki dmu-

• 

chayvca - czy polecą, co ich tam czeka? 
Gorzkicn - spostrzeżęń w sztuce Jakubow
sk1ej_ je§t wie1e: ·. W złożonych kompo-

• • · - · •> • � ' -;,;:.' 

. zyC.jach. 9.dczytl!jemy je powoli, są z,aszy-
frowan.e :w przenośniach, porównaniach, 

. . -
-symbolach,, :Karykaturalne przekształcenia 
,lud;,;kic_h p�staci rzucają się w oczy od ra
zu, są ekspresyjne; ale musimy jeszcze 
zrozumieć sens sceny Y1 jakiej one ucze
stniczą. · Oto . .  ,,Puszczanie latawca'' 
śmie;=;z.na zabawa dorosłyoh, nad rozen-

. .  tuzjazmowany tłum wzlatuje latawiec
-'portret. Człowiek,a? Idei? 
Dla wyrażenia konfliktów, jakie artystk,a 
dostrzega w naszej rzeczywistości, traf
nym środkiem jest bezkompromiso,we zde
rzenie bieli i czerni. Biel o,znacza tu prze
strzeń i światło. 
Z czerni wycięte .są figurki i wszystkie 
inne elementy charakteryzujące ich oto
czenie. Uproszczone są tak, aby rysunek 
wyrażał przede wszystkim to, co ,artystk,a 
pragnie szczególnie podkreślić. A więc np. 
w architekturze Wenecji i Rzymu maje
statyczne piękno zabytków, w locie pta
ka - szybkość i ruch, w twarzach i ge
stach ludzi - gniew, ciekawość, radość i 
inne odcienie namiętności. 
Wielkie, ruchliwe sceny tego teatru 
ludzkich słabostek są komponow,ane b,ar
dzo surow,o. Najbardziej żywa akcja roz
wija się zawsze po wyraźnie wytycz,o
nych ścieżk,ach spiętrzonych poziomów, 
ukosów, okręgów. Jednocześnie różnorod
ność wycinanych kształtów, jak czarna 
koronk,a na bieli papieru, tworzy wraże
nie oryginalnej dekoracyjności. Cięcia 
bie.gnące w różnych kierunkach, punkty, 
zawijasy, szachownice, na przemi,an z pro
mieniami bieli ,dają o,braz tak żywy, tak 
zmieniający się w naszy,ch oczaoh, że mi
m,o czerni - nieomal barwny. 
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W rycinach, gdzie artystka operuje tyl
ko jedną lub kilkoma plamami czerni, 
treści kondensują •się w znaku graficz
nym, który działa bezpośrednio i skróto
wo, j.ak w plakacie. Maksymalna syntez.a 
znaku i treści w •przejm.ującym ,,Spada
niu'' nie ma sobie równych w całym do
robku artystki. Także prace ,,Uw,iesze
ni'' i ,,Wzloty'', gdzie zachowane ślady 
dłuta w płytko wybranym tworzywie 
zna.czą po odbiciu ledwie dostrzegalny 
ślad lotu w przestrzeni, potęgując dyna
mikę dowodzą, że w tak skromnych środ
kach, jakimi są biel i czerń - może być 
wyrażon,e wszystko. Arty·stka opowiada 
jednak głównie ·o tym, co w naszym świe
cie złe i przyziemne. Zapewne po t .o, 
byśmy nauczywszy ·się patrzeć krytycz
nie także n.a siebie, byli w stanie tworzyć 
rzeczywistość jednak piękniejszą. 

Joanna Krzymuska 

Teresa Jakubowska 

Urodzona w Wilnie. Studia na Wydziale 
Sztuk Pięknych Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, dyplom w 1953 
roku. Uprawia grafikę (linoryt i drze
woryt). 
52 wystawy indywidualne, m.in.: Warsza
wa 1959, 1963, 1965; Bejrut 1964; Ham
burg 1966; Zurych 1968; Belgrad 1968; 
Genewa 1970; Rzym 1970; Neuchatel 1972; 
Detm•old 1972. 
Uczestniczy w wystawach ogólnopolskich 
i wystawach sztuki polskiej za granicą 

oraz w wystawach międzyn,arodowych. 
Ważniejsze: III Biennale Młodych, Paryż 
1963; Situation 66, Augsburg 1966; I, II 
i III Międzynarodowe Bienn,ale Grafiki, 
Kraków 1966, 1968, 1970; Intergrafik, 
Berlin 1967, 1970; Xylon V, Genewa 1969; 
I Triennale Ksylografii, Carpi 1969; Gra
fika XX wieku, Bolonia 1971. 

Nagrody: wyróżnienia na I i II Wystawie 
Złotego Grona, Zielona Góra 1963, 1965; 
Nagroda Ministerstwa Kultury i Sztuki 
za upowszechnianie kultury i sz.tuki, 1963; 
Nagroda Ministra Kultury i Sztuki na 
wystawie XX lat Polski Ludowej w twór
czości plastycznej, 1964. 

Prace artystki znajdują się w zbiorach 
muzeów w kraju i za granicą, m.in. w Ge
newie, Lozannie, C,arpi, Skopje oraz w 
zbiorach prywatnych. 

1. Lato ty,siąclecia, 1963, linoryt, 50  X 77 
2. Parada, 1964, linoryt, 43 X 68 

3. Miejsce na 
70 X 57 

• gorze, 1966, linoryt, 

4. Puszczanie latawca, 1 967, linoryt, 

77 X 45 

5. Spadanie, 1967, linoryt, 58 X 34 

6. Oczekiwanie, 1967, linoryt, 60 X 43 

7. Rzym, 1968, linoryt, 62 X 83 

8. Wenecja, 1969, linoryt, 63 X 84 

9. Uwieszeni, 1971, linoryt, 92 X 62 

10. Wzloty, 1971, linoryt, 89 X 50 

11. Otoczenie, 1971, linoryt, 67 X 50 

12. Czek,ając na wiatr, 1971, linoryt, 
70 X 53 
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Mieczysław 
Majewski 

Słowny opis dzieła plastycznego nie jest 
w stanie przekazać całej pełni znaczeń, 
jakie to dzieło zawiera. Warto przypom
nieć tę oczywistą prawdę, gdy mówimy 
o twórczości graficznej Mieczyslaw,a Ma
jewskiego. Rodzaj wizji artystycznej, j·a
ką proponuje w swych pracach, należy 
do k•ategorii szczególnie tru,dnej do sko
mentowania. Główna trudność w tym 
przypadku wynika z wieloznaczności jego 
sztuki, która pozostawia szeroki m,argines 
dla indywidualnej wy,obraźni widza. 
Słowny komentarz może więc tylko za
sygnalizować niektóre problemy, w pew
nym ,stopniu ukierunkować sposób odbio
ru i odczytanie intencji autora, dopomóc 
znaleźć klucz do jego własnego świata. 
Niełatwo więc jednoznacznie odpowie
dzieć na pytanie, czego dotyczy twórczość 
MajewsKiego, jakim problemom jest po
święcona. Zawiera ona zarówno przekaz 
myślowy bogaty w treści i filoz,oficzne 
podteksty, jak też poszukiwania w zakre
sie formy, która ma owe treści wyrazić w 
sposób trafny i przekonywujący. Majew
ski czyni to przy pomocy symboliki ma
jącej wartość uogólnienia, przy pomocy 
alu·zji, metafor, niedopowiedzeń. Są to 
wszystko środki, które jakby tylko zary
sowują przewodnią ideę, a nie dopowia
dając do końca jej wiel,orakich, możliwych 
do odczytania znaczeń - zmuszają do 
uaktywnienia wyobraźni i zastanowienia 
się nad sensem różnych zjawisk. 

W obrębie budowanych przez artystę 
światów - wycinków nierealnej rzeczy
wistości koszmarnego snu - wyczuwamy 
stałą, niepokojącą obecność tajemnicy. 
Niewiele się tu dzieje - w sensie akcji, 
ruchu. Dominuje klimat napięcia, wycze
kiwania. Kryzysu? Katastrofy? Obsesyj
nie powtarzające się w kompozycji gra
ficznych plansz nieokreślone, zagadkowe 
formy, bytujące w równie nieokreślonej 
przestrzeni, wpr,ow,adzają atmosferę gro
zy, bliską sztuce surrealizmu. Te nie
zwykle formy, rozbudowane czasem do 
monstrualnych rozmiarów, umykają w 
głąb dalekich, mrocznych przestrzeni, wi
szą nad horyzontem, nad drobnymi po
staciami ludzi. Przybierają kształty f.alu
jących rozwianych mas nieokreślonej ma
terii - ni to chmur o konsystencji ka
mienistej lawy i fantasty,cznie rzeźbio
nych profilach, ni to pofałdowanych, 
poddanych gwałtownym podmuchom 
wiatru ciężkic.h draperii, ni to spotwor
niałych ogromnych skrzydeł czy wreszcie 
żyjących własnym życiem biologicznych 
struktur, formujących się w jakieś nowe, 
nieznane jeszcze organizmy. Czeg•o są 
symbolem? Groźnych, nieopanowanych 
sil - kosmosu, ciemności? Koszmarów, 
które produkuje wyobraźnia? Czy może 
reminiscencją ponurych wspomnień i 
przeżyć, które niełatwo wymazać z pa
mięci, wykreślić i odrzucić? Może w.szy
stkieg,o po troc·hu i jednocześnie ostrzeże
niem? A może, sięgając po metaf ,orę, ar
tysta pragnie pokazać, ·zwrócić uwagę na 
potencj,alną gr,ozę, kryjącą się w przed
miotach i w otaczającym nas świecie. Bo 
przecież nawet muzyczne instrumenty, 
mimo pozorów ·pewnej dekoracyjności, 
przybierają wyraz niesamowitości, wyd,o
byty środkami plastycznej ekspresji. Środ-
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ki te - bezbłędnie wykorzystywa.ne ,dla 
budowania klimatu, są bardzo o·s·zczędne 
i surowe. Czerń i biel, ich kontrastowa
nie, gra,dacja tonów przejściowych, deli
katny modelunek światłocieniowy precy
zyjnie wydobywający kontury przedmio
tów - ws·zystkie te elementy formy sto
suje artysta ze swobodą, płynącą z mi
strzostwa technicznego. W miarę jego do
skonale.nia forma - ,c,o możemy śledzić 
na podstawie ek·sponowany,ch pr,ac z okre
su ostatniego dziesięciolecia twórczości 
arty.sty - staje się coraz bardziej nieza-
leżna, w dążeniu do uproszczenia i syn
tezy. Lapidarność najno,wszych kompozy
cji Majewskiego dochodzi już do granic 
ascezy czysto plastycznego znaku, nie po
zbawionego jednak klimatów, właściwych 
całej jego sztuce. 

Teresa Sowińska 

Mieczysław Majewski 

Urodzony w 1915 r. we Włocławku. Stu
diował w Akademii S·ztuk Pięknych w 
Warszawie. Studia ukończył w 1946 ro
ku. Zajmuje się malarstwem i grafiką. 
Od 1946 r. bierze czynny udział w życiu 
artystycznym. 
Wystawy indywidualne: Wiedeń 
Praga 1965; Warszawa, Białystok 
Sofia 1967 ;  Szczecin 1970. 

1962;  

1966; 

Brał udział w kilkudziesięciu wystawach 
zbiorowych w kraju i wystawach sztuki 
polskiej za granicą, m.in. w Austrii, NRD, 
NRF, Holandii, Szwecji, USA, ZSRR, 
Włoszech, Argentynie, Meksyku, Urugwa
ju, Brazylii, Kubie, Danii, Japonii. Ucze
stniczył też w wielu wystawach między-

narodowy,ch, m.in. w III Międzynarodo
wym Triennale Grafiki Kolorowej, Gren
chen 1964; Międzynarodowym Biennale 
Grafiki w Krakowie, Międzynarodowym 
Festiwalu Sztuki w Edynburgu. 
Otrzymał szereg nagród i wyróżnień, 
m.in. Nagrodę II stopnia Ministra Obro
ny N•arodowej za prace graficzne w 1968 

roku, brązowy medal na I Fe;stiwalu 
Sztuk Pięknych, Warszawa 1966;  złoty 
medal na II Festiwalu Sztuk Pięknych, 
Warszawa 1968 . 

Prace artysty znajdują się w zbiorach mu
zealnych w kraju i za granicą w Wiedniu 
oraz prywatnych w Szwecji, Indiach, Ho
landii i USA. 

1 .  Spotkanie, 1962, mezzotinta, 49 X 32 
2. Cerkiewka, 1964, akwaforta, 20 X 1 5  
3. Wspomnienia z Moskwy, 1965, akwa-

tinta, 65 X 50 
4. Hejnał, 1966, kwasoryt, 65 X 50 
5. Organy, 1966, kwasoryt, 65 X 50 
6.  Słońce Września, 1967, akwaforta, 

20 X 16 

7. Lekkoatletyka, 
21 X 16 

1967, akwaforta, 

8 .  Zaginione popiersie, 1967, mezzotin
ta, 35 X 27 

9. Kolumna, 1967, mezzotinta, 49 X 35 
10 .  Marzyciel, 1968, mezzotinta, 50 X 33 
1 1 .  Przestańcie strzelać, 1968, mezzotin

ta, 50 X 35 
1 2. Pamięci k;omandora Romanowskiego, 

1968, kwasoryt, 65 X 50 
13. Kosmonauta, 1968, mezzotinta, 1 8  X 1 5  
14. Noc, 1969, mezzotinta, 65 X 50 
15. Odleciał, 197 1 ,  mezzotinta, 21 X 16  
16 .  Przemiana, 1971, mezzotinta, 65 X 50 
17 .  Źródło, 1971, mezzotinta, 65 X 50 
18 .  Adam i Ewa, 1972, a·kwatinta, 14 X 8  



Józef 

Paku lski 

• 

N a ukształtowanie - charakterystycznego 
stylu twórczości graficznej Józefa Pakul
skiego, j ednego z najwybitniejszych gra
fików stołecznych, inicjatora tzw. war
szawskiej szkoły litograficznej, złóżył,ó -się 
kilka czynników. Jednym z istotniejszych 
jest niespotykana biegłość warsztatowa 
artysty. Dzięki znak•omitemu ' opanowaniu 
rzemiosła i znajomości j ego tajemnic, Pa
kulski osiągnął swo,bodę w ' posługiwaniu 
się tworzywem artystycznym posłusznym 
wyobraźni, pozwalającym przelewać na 
papier wszelkie jej wizje, skojarzenia, 
utrwalone w niej wspomnienia, obrazy, 

• • 

wrazen1a. 

Do efektów tych prowadziła długa dro,ga, 
wypełniona pracą, gromadzeniem d·o
świadczeń, badaniem mo,żliwości. Zestaw 
eksponowanych obecnie grafik stanowi 
reprezentatywny wybór, ilustrujący po
szukiwania i prze,miany twórczości arty
sty w ciągu •ostatnich 1 0  lat (1961-1971) .  

W początkach tego okresu Pakulski, do
tychczas uprawiający litografię czar
no-białą, zaczyna eksperyment,ować w 
dziedzinie litografii kolor,owej. I na tej 
właśnie drodze odnajdzie własny styl wy
powiedzi. Lit,ografia , ,Kobiety i kwiaty'' 
z 1961  r. - to przykład z tej wcześniej-
szej, lecz zapowiadającej już przemianę, 

fazy rozwoju jego sztuki. Dominuje w 
niej już malarsk,ość, przy dość nieśmiałym 
jeszcze użyciu koloru i zachow,aniu sta
tycznego charakteru kompozycji. Wkrótce 
jednak następuje zasadniczy przełom. Po
lega on na wprow,adzeniu koloru jako 
jednego z • podstawowych środków eks
presji plastycznej oraz na zdynamizowa
niu całej kompozycji za pomocą stosowa-
nia swobodnych; poruszonych, niekiedy 
wirujących nieo1r1al form i znaków, deko
racyjnie stylizowanych: Znaki te, uprosz
czorre.;w ciążeniu 'do .skrótu i syntezy, są 
jednak czytelne · pełniąc rolę symboli pla
stycznych przedmiótów, które stanowią 
motyw-inspirujący. · · 
Tworz,o•ne- -wówczas· grafiki P,akulskiego 
sprawiają wrażenie� dzieł powstałych jak
by w wynik:u spuhtanicznej eksplozji wy
obraźni. Wrażenie - -to jest spowodowane 
różnorodnością i ·bogactwem elementów 
plastycznych, prawie rozsadzających ra
my kompozycji. Mn•ogość tych elemen
tów, rytmiczność ich układów przyciąga 
uwagę, intryguje i zmusza do śledzenia, 
centymetr po centymetrze, szczelnie wy
pełnionej · dfobnymi formami, przedsta
wieniami i mikroscenkami płaszczyzny 

. - -
litogfa:fii. ,,Dumka ukraińska'' z 1 966 r., 

· ; ,Kompo
7

zycja dekoracyjna X'' czy ,,Noc 
· świętojańska'' : ż ·1971  r. są typowymi 
·· przyKladami w pełni ukształtowanego sty-

lu artysty. ·' ·· · 
. . -

Tematyka prac Pa�ulskieg•o obraca się w 
· 

kręgu zjawisk malowniczych i romantycz
nych. Albo może ·raczej sam artyst,a przy
a·aje charakteru malowniczości i nastro
jovtóśc1 przedmiotom i sytuacjom, które 
stanowią · óbiekt jego plastycznych roz
wiązań - wyrywając je z typowego kon
tekstu, umieszczając w innej, odrealnio
nej scenerii. To właśnie przemieszanie 

' 

' 

Józef Pakulski - Neptun 



form, znaków, symboli jest także zna
mienne dla założeń sztuki Pakulskiego. 
Obok podejmowanych często motywóVv· 
ptaków, kwiatów, żagli, postaci kobiet -
artysta wprowadza bohaterów i n1otywy 
inspirowane sztuką lud,ową. Zazwyczaj bę
dzie to folklor kresowy, ukr,aiński, szcze
gólnie silnie utrwalony w wyobraźni gra
fika, jako wspomnienia z lat dzieciństwa 
i młodości (które spędził w Kijowie). Wy
n1ienionym już tematom towarzyszą, czę
sto p1·zemieszane w ramach jednej k!om-• 
pozycji, wątki treściowe czerpane z mito
logii czy oparte o dzieła literatury i poe
zji. Odnajdujemy tu też postacie znane 
z legend i baśni. Poszczególne epizody, 
połączone swobodną grą, kaprysem wy
obraź11i, układają się w całe ciągi luźno 
powiązanych, odrębnych opowieści, dla 
których tło stanowią ,ornamentalnie zwy
kle rozwiązywane układy barwnych pła
szczyzn. Pełna wschodniego przepychu 
forma łączy w sobie harm,onijnie działa
nie konturu i barwy. Giętkie, lecz mocne 
linie wydobywają zarysy przedmiotów 
z płaskiego tła kompozycji, z owej gęstej 
tkanki arabeskowych ornamentów. 
K!olor traktowany jest przez Pakulskiego 
jako w,artość o znaczeniu zarówno malar
skim, dekoracyjnym, jak i symbolicznym. 
W jeg,o palecie przeważają harmonie to
nów wytwornych, opalizujących migotli
wością szlachetnych metali, srebrzystoś
cią, zlotem i brązami. Czasem pojawiają 
się zaskakująco żywe kontrasty ostrych, 
czystych b,arw, gwałt,ownie podn-o,szącycl1 
temperaturę emocjonalną dzieł. Dotyczy 
to szczególnie prac powstałych w ostat
nich już latach, o nieoo odmiennym niż 

poprzednie wyrazie. Należy do nich He-' '  
lios'', ,,Kompozycj,a m-orska III'', ,,Żagiel''. 
Bardziej rozbudowane przestrzennie, po-

zbawione płaskiego tła i rytmiczności or
namentalnych układów, oszczędniejsze i 
bardziej zdyscyplinowane w kompozycji, 
zawierają w stylizowanej nadal f,ormie 
znacznie zwiększony ładunek ekspresji. 
Stosunek artysty do podejmowanych te
matów, do rzeczywistości i tradycji, do 
której często nawiązuje, jest pełen ciepła 
i rad-osnej em1ocji. Jednako fascynuje go 
bogata dekoracyjność ptasich piór, jak 
i ekspresyjna uroda postrzępionych kon
turów żagli. Ożywiony wciąż duchem po
szukiwań, biorącym początek z założeń 
jego metody twórczej, z potrzeby ciągłego 
powracania do tych samych problemów 
plastycznych i rozwiązywania ich w co
raz to innej wersji - p,ozostaje Pakulski 
twórcą wciąż młodym i zdecydowanym 
na eksperymenty, wzbogacające jego wi
dzenie świata. 

Teresa Sowińska 

Józef Pakulski 

Urodzony w 1900 r. w Kijowie. Studio
wał w Akademii Sztuk Pięknych w W,ar
szawie w latach 1928-1934 w pracowni 
W. Skoczylasa (grafikę) i F. Kowarskiego 
(malarstwo). Uprawia głównie grafikę. Od 
194:J r. pracuje jak!o pedagog n.a Wydzia
le Grafiki ASP w Warszawie. 
Wystawy indywidualne: Warszawa 1958 , 

1960, 1966, 1971 ;  Radom 1959; Wiederi 
1962, 1966 ;  Ringerberg, Hamm (NRF) 
1963; Gdańsk, Sopot, Białystok, Ham
burg 1966. 

Od 1945 r. uczestniczył w blisko 100 wy
stawach zbiorowych w kr,aju, w wysta
wach sztuki polskiej za granicą oraz mię-

' 

• 

dzynarodowym, m.in. w III i IV Między
narodowym Biennale Grafiki w Lublanie; 
III Międzynarodowym Biennale Grafiki 
w Tokio, 1963; w Międzynarodowym 
Biennale Grafiki w Krakowie (1966, 1968, 

-l-970}. Otrzymał szereg nagród i wyróż
nień, m.in. srebrny medal na I Festiwalu 
Sztuk Pięknych, Warszawa 1966; nagr0-
dę I st,opnia Ministra Kultury i Sztuki w 
1969 r. W r. 1955 odznaczony Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, w 1970 Krzyżem Kawa
lerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Prace artysty znajdują się w zbiorach 
muzealnych w kraju i za granicą w Au
strii i Holandii ,oraz w kolekcjach pry
watnych. 

1 .  Ptaki, 1966/70, litografia barwna, 
38X52 

2. Kobiety i kwiaty, 1961, litografia 
barwna, 48 X 70 

3. Botticelli - interpretacja, 1966, lito
grafia barwna, 68X48 

4. Dumka ukraińska II, 1966, litografia 
barwna, 64 X 46 

5. Kobiety i kwiaty, 1966, litografia 
barwna, 47X63 

6. Kompozycja dekoracyjna X, 1968, li
tografia barwna, 51 X 70 

7. Kompozycja morska III, 1969, lito
grafia barwna, 70X51 

8 .  Helios, 1969, litografia barwna, 
62X43 

9. Kompozycja morska IV, 1970, lito
grafia barwna, 70X50 

· 10. Noc świętojańska, 1971, litografia 
barwna, 48 X 61 

1 1 .  Żagiel, 1971, litografia barwna, 
66X48 

12.  Noc świętojańska, 1972, litografia 
barwna, 48 X 61 



Ewa 

Sl iwińska 

Zestaw prac Ewy Śliwińskiej obejmuje 
dzieła artystki wybrane z jej dorobku 
ostatnich ośmiu lat. Tak dokonany wybór 
pozwala śledzić drogę przemian, jakie 
następowały w owym cza,sie w jej dzia
łalności twórczej . 

Tematem, który stal się już przed dzie
sięciu laty głównym motywem jej grafik 
je.st miasto współczesnej cywilizacji. P,ro
blem artystyczny zaś, który z tej tematy

ki wydobyła, i który stan,owi centralny 
punkt poszukiwań autorki - stanowi 
przestrzeń i ruch. 

Miasto zawier.a nieograniczone bogactwo 
treści. Można je widzieć w jego pięknie 
lub brzydocie fragmentów krajobrazo
wych, w pośpiesznym rytmie życia ludzi, 
w kolorowej panoramie napisów rekla
mowych i neonów, w wypoczynkowej i 
rozrywkowej atm•osferze spotkań kawiar
nianych i rozbawieniu ,dansingów czy we
sołych miasteczek. Śliwińska widzi je ina
czej . Jako bezosobowy świat cywilizacji 
i techniki, w którym człowiek - poje
dyncza istota - przytłoc2Jony wielością 
i ogr,omem zabudowań, wciśnięty w wy
pełnione tłumem korytarze ulic, otoczony 
rozległością arterii którymi płyną nie
ustanne strumienie samochodów i tram
wajów - staje się wyobcowany, samotny 

1 zagubiony. Miasto Śliwińskiej - to 
groźny moloch; choć stworzone przez lu
dzi i dla ludzi - wobec pojedynczego 
człowieka po2Jostaje obce, obojętne, wro-
gie. 
Dlatego w pracach artystki ludzie nie po
jawiają się wcale. Miasto żyje jak gdyby 
własną swoją, niezależną egzystencją ka
miennych i metalowych trybów rozrasta
nia się, piętrzenia, ruchu zwycięskiej 
i miażdżącej siły. 
Prace Śliwińskiej z początku lat sześć
dziesiątych są jeszcze dość wyraźnym i w 
pełni cz,ytelnym wizerunkiem fragmentów 
miejskiego pejzażu. W pracy pt. , ,Milion'' 
gęsta sieć drutów jak żaluzja więziennego 
okna odcina nawet wzrok człowieka od 
przejrzystej przestrzeni nieba. Dołem gę
stnieje las anten telewizyjnych - jeden 
z symboli wszechobejmującej cywilizacji. 
W pracy ,,Znak I'' w symbolicznym zary
sie krzyża zamknęła artystka w pionie -
slup świetlnej sy,gnalizacji i w pozio
mie - zamazane szybkością ruchu, prze
słonięte oparem dymów i spalin dom.y 
i tramwaje. 

Przestrzeń, określana dotąd skrótami per
spektywicznymi przewodów trakcji wy
soki,ego napięcia, czy nieba nad miastem 
przesłoniętego kratownicami drutów - w 
późniejszych dziełach Śliwińskiej znaj
dzie inne środki wyrazu. W pracach z ro
ku 1966 tematyka graficznego obrazu nie 
będzie już tak czytelna. Plastyczne zagad
nienie oddania ruchu w przestrzeni staje 
się najważni,ejsz.e. Dla wyrażenia tego 
pr·oblemu .artystka posługuje się spiralny
mi liniami wznoszącymi się wiI'owo, po
tężniejącymi w sile, która wydaje się nie 
do powstrzymania. To - w pracy zaty
tułowanej , ,Przepływy'' - może , ,ślimak 
warszawski'' o potężnej konstrukcji z że-

• 

Ewa Śliwińska - Przepływy 
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lazobetonu? To - w pracy , ,Na skrzyżo
waniu' ' - m,oże asfaltow.a jezdnia z bla
skiem ,słonecznym odbitym w szynach? 
Wyobraźnia widza zyskuje tu już prawo 
odczytywania przedstawieni a autorki w 
sposób różny. Nie ma tu dosłowności od
bicia rzeczywistego, konkretnego widoku. 
Jest tylko jego ogólne doznanie przetłu
n1aczone na język sztuki. 
W , ,Zapisie M'' z 1 969 r. powraca znów 
wizja domów, jakby nerw,owym n.apię
ciem ruchu miejskiego rozdygotanych, 
nieskończonych szeregów rozkołysanych, 
pustych okien, ze w,stęgą groźnej , rozwi
jającej się w 1ocie formy węża. , ,Droga 
z białym szczytem'' to także wyobrażenie 
miasta kontrastowo, czarno-błękitne, z 
rozdarciem bieli. Postrzępiona, zygz.ako
wata linia obrysu sylwety niesie niepo
kój . Wszędzie tu przestrzeń wypełnion.a 
ciężarem brył i konstrukcji, lub gwałtow
nyn1 ruchem f·orm, wyraża groźbę czyha
jących niebezpieczeństw. 

Ostatnie pr,ace artystki najdalej odcho
dzą już O·d przedmiotowości. Czerwienie, 
zielenie i biele p,rzeplatają się wstęgami 
w nieokreślonej p1·zestrzeni. Czytelnośf 
się zagubiła. Pozostał tylko kierunek wi
jącego się _niespokojnie ruchu - teg,o sa
mego, który znamy z wcześniejszych prac 
artystki. W kontrastach barw i locie linii 
zachował się tylko ten sam ładunek em·o
cji. F,orma plastyczna została oczyszczona 
z tematu. Jest nosicielką, przekazem 
wzruszenia, które można ,s,obie tłumaczyć 
szerzej , niekoniecznie już w związku z te
matem miasta. Tu, jak przy słuchaniu 
muzyki, dowolność odbioru i własnej in
terpretacji treści przez każde.go odbiorcę 
wyzbyta jest jakichkolwiek ograniczeń. 

Bożena Kowalska 

Ewa Śliwińska 

Urodzona w 1 909 r. w War,szawie. Stu
diowała w warszawskiej Akademii Sztuk 
Pięknych : malarstw,o w pracowni prof. 
Al. Rafalowskiego, architekturę wnętrz 
w pracowni prof. W. Jastrzębowskiego. 
Dyplom uzyskała w 1951  r. Uprawia gra
fikę, rysunek, malarstwo. W latach 
1 945-1952 pracowała jako pr,ojektant w 
Wydziale Muzeów i Pomników Minister
stwa Kultury i Sztuki. Zaprojektowała 
szereg rozwiązań plastycznych miejsc 
straceń, cmentarzy, wnętrz muzealnych, 
m.in. cmentarz w Palmirach, miejsce stra
ceń w W.awrze, muzeum w Oświęcimiu. 
Wystawy indywidualne : Warszawa 1 955, 

1 957, 1962;  Kr,aków, Opole, Olsztyn, Wro
cław 1961 ;  Budapeszt 1 966. Ucz,estniczyla 
w wielu wystawach zbiorowych, m.in. w 
Ogólnopolskiej Wystawie Grafiki i Ry
sunku, Warszawa 1 956, 1959 ;  Biennale 
Grafiki, Kraków 1960 ;  20 lat PRL w 
twórczości plastycznej , Warszawa 1 965 ;  

Porównania, S·o,pot 1 965. 

Brała także udział w wielu wystawacl1 
grafiki polskiej za granicą i w wystawacl1 
międzynarodowych, m.in. w III, IV i VI 
Międzynarodowej Wystawie Grafiki, Lu
blana 1 959, 1961 ,  1965 ;  III Międzynarodo
wej Wystawie Drzeworytów , ,Xylon'' ,  Zu
rych, Berlin, Schafhausen, Sztokholm 
1 959/60;  IV Międzynarodowej Wy·stawie 
Drzeworytów , ,Xylon'', Genewa 1965 ;  

I Światowej Wystawie Sztuki Przedsta
wiającej , Tokio 1965 ;  IV Międzynarodo
wym Biennale G1·afiki, Kraków 1972 .  

Otrzymała szereg nagród za prace graficz
ne, m.in. nagrodę Ministra Kultury 
i Sztuki w 1 964 r., I nagrodę miasta Ge-
newy na Międzynarodowej Wystawie 
Drzeworytów w 1 965 r. oraz nagrodę za 

' 

projekt cmentarza w Palmirach w 1956 r. 
Prace arty:stki znajdują się w zbi,orach 
muzealnych kraju i za granicą or.az \V 

kolekcjach prywatnych w Paryżu, Tokio, 
Genewie, Johannesburgu, Sztokholmie. 

1 .  Znak, 1964, linoryt barwny, 50 X 68 

2 .  Znak I, 1 964, linoryt barwny, 65 X 91 

3.  Milion, 1964, linoryt barwny, 5 1  X 63 

4. Idole, 1 965, linoryt barwny, 52 X 80 

5 .  Pejzaż, 1 965, linoryt barwny, 50 X 66 

6. Na skrzyżowaniu, 1 966, linoryt barw

ny, 85 X 60 

7 .  Przepływy, 1966, linoryt barwny, 
67 X 84 

8 .  Zapis Ml,  1 969, linoryt barwny 
59 X 82 

9 .  Droga z białym szczytem, 1970, lino
ryt barwny, 62 X 94 

10 .  P,odróż w różowe jutro, 1971 ,  linor·yt 
barwny, 52 X 77 

1 1 .  Podróż ku nocy, 1971 ,  linoryt barwny, 
46 X 78 

12 .  Niestety, 
53 X 78 

1 972,  linoryt barwny, 
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